










POŻEGNANIA

 W dniu 6 listopada 2013 zmarł w Krakowie Zdzisław Jakubowski ps. Szlachetny, mgr wychowania 
fizycznego, taternik, alpinista, narciarz, starszy instruktor i trener alpinizmu, ratownik górski, 
żeglarz.
 Urodził się 28 marca 1928 w Lublinie jako syn legionisty i pułkownika Wojska Polskiego II RP w 
służbie czynnej, był młodszym bratem Karola Jakubowskiego. Podobnie jak brat należał w czasie 
wojny Szarych Szeregów, do drużyny Zawiszaków, a po wojnie przez pół roku razem przebywali w 
więzieniu za przechowywanie broni maj listopad 1946 r. .
 Zaczął się wspinać w podkrakowskich skałkach w 946 r. Na studia wybrał się do Wrocławia, gdzie 
ukończył AWF. Do Klubu Wysokogórskiego wstąpił w 1949 roku. W Tatrach wspinał się od 1947 r. 
w lecia i zimą, jego partnerami byli m.in. Zdzisław Dziędzielewicz, Jerzy Hajdukiewicz, Jan 
Staszel, Stanisław Groński, Jerzy Wala, Jan Długosz, Krzysztof Berbeka  i inni znani taternicy. 
Uczestniczył także w pierwszych przejściach zimowych. Szczególnie bogaty był rok 1955   w 
styczniu Z. Jakubowski i A. Skoczylas dokonali w 4 dni zimowego trawersowania grani od 
Przełęczy Marchwicznej do Wołoszyna. Następnie wymienić trzeba I wejście zimowe od 
południowego wschodu na Kwietnikową Przełączkę  marzec 1955.

Liczącym się osiągnięciem było pierwsze zimowe przejście Komina Pokutników na Buczynowej 
Strażnicy 1959. W 1959 r. Z. Jakubowski był na wyjeździe klubowym w Kaukazie, w rejonie  
Bezingi, kierownikiem wyprawy był jego brat Karol. Wszedł na Kosztan tau i zachodnim filarem na 
Dychtau. Wziął także udział w wyjazdach w Alpy Walijskie i w Berner  Oberland, gdzie wszedł na 
kilka szczytów czterotysięcznych, m.in. z Jerzym Hajdukiewiczem przeszedł w jednym dniu 8 
sierpnia 967r. Grań Nadelhorn 4327 m, Stecknadelhorn 4242 m., i Hochberghorn 4219 m. Następne 
wyjazdy to Góry Dynarskie na Bałkanach, Hiszpania, Anglia i Peak District, Walia i Plas y Brenin 
1975. Z. Jakubowski wspinał się r ównież w górach Ameryki Środkowej i w Andach 
Peruwiańskich.

 W 1951 r. został instruktorem taternictwa, a w 1976 renerem alpinizmu. Odbył staż zimowy i letni 
w ENSA w Chamonix. Przez wiele lat prowadził w Tatrach kursy taternickie, a w latach 1959 60, 
1970 74 i 1975 84 był kierownikiem Szkoły Taternictwa w Betlejemce na Hali Gąsienicowej od 
1974 jest to Centralny Ośrodek Szkolenia PZA. 
W działalności instruktorskiej stosował nowoczesne metody szkolenia, bezpieczeństwa i 
ratownictwa. Przez wiele lat wyszkolił wielu przyszłych wybitnych taterników i alpinistów. Jego 
kursantką była m.in. w 1962 r. Wanda Rutkiewicz   o czym wspomina w książce napisanej 
wspólniez Ewą Matuszewską pt. Karawana do marzeń .
Jeździł ostro na nartach, na Hali Gąsienicowej organizował pierwsze kursy narciarstwa 
wysokogórskiego.
 Od 1949 r. brał udział w akcjach ratunkowych w Tatrach, a potem także z Alpach. Od 1964 r. był 
członkiem Grupy Tatrzańskiej GOPR u .

W ostatnich latach życia mieszkał w Krakowie, ale nie kontaktował się we środowiskiem 
krakowskich taterników seniorów. W kronice jest odnotowany jedynie jego udział w zlocie 
Pkutników pod Piklatką w maju 2012 r.

    Barbara Morawska Nowak
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GŁOS SENIORA   Lipiec 204 /7/

ZDZISŁAW JAKUBOWSKI  1928 2013

 Nie wdobył Everestu, ani nawet Elbrusa, a jednak przez kilka dekad należał do czołowych postaci 
polskiej górskiej sceny. Zdzisław Maciej Jakubowski, na co dzień Szlachetny. Taternik, alpinista, 
narciarz, ratownik i pedagog górski, wychowawca więcej niż 20 roczników wspinaczy i paru setek 
narciarzy.
 Urodził się 28 marca 1928 r. w Lublinie, w lata wojny w Krakowie przez harcerstwo trafił do 
konspiracji  razem ze starszym bratem Karolem  Głos Seniora 8/2011.
Studia podjął na wrocławskiej AWF, którą ukończył z tytułem magistra. Wspinaczkowego wirusa 
połknął w skałkach w r. 1946, potem przyszły Tatry. Na listę uczestników Koła Krakowskiego KW 
został wpisany z dniem 1 stycznia 1949 roku. Na temat jego przezwiska krążą anegdoty, jedną z 
nich przytacza Staszek Worwa w książce  Bliżej nieba  s. 206. 
Za autorówtego pseuda podawali się m.in. Długosz i  Baca  Jawrowski, w rewanżu  Szlachetny  
utrzymywał, że to on pr\ezwał Długosza. Podobnie jak  Palant , przezwisko  Szlachetny  było tak 
mocne, że wielu elewów COS nazwiska szefa nie znało w ogóle.

 Na łamach  Oscypka debiutował pierwszym przejściem środka pn. wsch. ściany Cubryny  z Jerzym 
Sawickim, 1 IX 1953. Z lata 1954   Góry Wysokie  chwalą jego IV przejście  Łapińskiego  na 
Kazalnicy  w świetnym czasie 6 ½ godziny  z Tadeuszem Strumiłłą. Od wspinaczek letnich wolał 
zimę. Oto kilka jego pierwszych przejść zimowych, zanotowanych z jednego tylko sezonu   
Sławkowski Szczyt pd. Żebrem  WHP 2067, 12 III 1955, Wielicka Kopa prawym skrajem pd. zach. 
ściany  WHP 1956, 16 III 1955, Zwalista Turnia centralnym żlebem pd. zach. ściany  WHP 1821, 
17 III 1955 , Kwietnikowa Przełączka z Dol. Sławkowskiej  WHP 1866, 17 III 1955. Jego 
czołowymi sukcesami w Tatrach były II zimowe przejście drogi Łapińskiego na Kazalnicy  27 29 
IV 1958 oraz I zimowe Komina Pokutników 19 marca 1959 r.  z Ryszardem Berbeką, Janem 
Długoszem i Maciejem Baranowskim. Lubił zimowe wyprawy graniowe. W dniach 21 22 marca 
1954 przeszedł w kilka osób Orlą Perć od Koszystej do Zawratu, a następnie, jako uczestnik I 
Ogólnopolskiej Alpiniady Zimowej, grań od Kasprowego po Mięguszowiecki   24 26 III 1954. 
Wysoko oceniono jego I zimowe przejście w dniach 22 25 stycznia 1955 r. grani wokół Pięciu 
Stawów   od Marchwicznego po Wołoszyn. Towarzyszył mu Adam Skoczylas. Interesującą, choć  
nie odnotowaną szerzej graniówkę zrobił w zimie 1954 55, przechodząc szczyty od Granatów 
Wielickich po Polski Grzebień.Towarzyszyli mu Zdzisław Dziędzielewicz, Jan Krupski, i Jerzy 
Strojny.
 Do jego tatrzańskich partnerów oprócz już wymienionych należeli tak znani taternicy, jak Jan 
Staszel, Stanisław Groński, Maria Skroczyńska, Eugeniusz Strzeboński, bracia Berbekowie, Jerzy 
Wala, Jerzy Rudnicki, Witold Ostrowski, obaj Wojnarowiczowie. Ciekawe, że  wyjąwszy Kaukaz  
na ogół nie wiązał się liną z o wiele bardziej aktywnym i doświadczonym bratem Karolem.
 Był członkiem zwyczajnym Grupy Tatrzańskiej GOPR, przyrzeczenie złożył 1 czerwca 1964 r. 
razem ze Zbigniewem Jurkowskim i Michałem Jagiełłą. Wziął udział w ok. 30 wyprawach 
ratowniczych.

Praca zawodowa nie pozostawiała mu czasu na wyjazdy, mimo to jednak poznał też inne góry. W r. 
1959 znalazł się w składzie wyjazdu KW w Kaukaz w rejon Bewingi. Wszedł tam na Gestołe 4850 
m., 6 VII, Dych tau zach. filarem 5204 m., 11 12 VII, Kosztan tau 5150 m. 18 VIII, I wejście 
polskie. 
Jerzy Hajdukiewicz wymienia go jako partnera z paru 4 tysięczników alpejskich. 8 sierpnia 1967 r. 
weszli m.in. na Nadelhorn 4327 m., Stecknadelhorn 4242 m. i Hochberghorn 4219 m, a 22 sierpnia 
na Breithorn 4165 m,4141 m. Bywał w górach Bałkanów, a w jesieni 1975 wyjechał z większą 
grupą PZA do Anglii  wsinano się w Peak District, a w Walii w rejonie Plas y Brenin.



W publikacjach Zdzisław jest też wymieniany jako współzdobywca Himalchuli North w 
Himalajach w r. 1985, to jednak pomyłka, o której wyjaśnienie poprosiliśmy Bogdana 
Jankowskiego  partnerem Jacka Klincewicza był nie  Szlachetny , lecz jego młodszy imiennik z 
Wrocławia o przezwisku  Dziki. Zdzisław nie uczestniczył te ż w wyprawie na Makalu. 

 Swoją popularność zawdzięczał nie sukcesom górskim, lecz sweje wieloletniej pracy szkoleniowej, 
która zjednała mu setki sympatyków i znajomych. Kurs instruktorski KW ukończył w r. 1951, 
poźniej awansował na starszego instruktora, w latach 1973 76 był słuchaczem Studium Trenerów 
Alpinizmu na AWF w Krakowie i uzyskał tytuł trenera alpinizmu. Przez wiele sezonów pracował w 
Tatrach jako instruktor i kierownik kursów, organizował też pierwsze kursy taternictwa 
narciarskiego m.in. dla KTN PTTK . W latach 1959 1984 z przerwami był szefem Szkoły 
Taternictwa KW, a od 1974 COS PZA, najpierw pod namiotami koło  Murowańca , a od 1973 w   
Betlejemce  na Hali. W latach 1981 82 przeprowadził remont tego obiektu, z ramienia Klubu i 
Związku nadzorował imprezy, jak np. spotkanie młodzieży UIAA w r. 1965, doglądał też bazy 
noclegowej na Rąbanisku.

Żywo zainteresowany metodami szkolenia na Zachodzie, prosił redaktora  Taternika  o kopie 
artykułów o tej tematyce z pism branżowych.  W trakcie wyjazdu do Anglii, zwiedzał tamtejsze 
centra szkoleniowe, metody francuskie poznał jako stażysta ENSA w Chamonix. Szkołę na Hali 
prowadził wzorowo, Ryszard Kozioł oceniał w  Taterniku   977 /s. 174/  Sposób prowadzenia 
kursów nawiązuje do przodujących zagranicznych szkół wysokogórskich  . Wiosna 1984 była 
ostatnim sezonem jego engagement w  Betlejemce  . Później utrzymywał się z pracy instruktorskiej, 
w kraju i za granicą, m.in. wyjeżdżając na kontrakty w Alpy Sabaudzkie we Francji. Uprawiał też 
żeglarstwo.
 W ostatnich latach żył trochę na uboczu krakowskiego środowiska, które nawet nie zauważyło jego 
odejścia w dniu 6 listopada 2013 r., o czym pół roku później zawiadomił nas z Paryża jego bratanek 
Grzegorz. Prochy Zdzisława złożono na cmentarzu Batowickim.

Józef Nyka

OD PRZYJACIELA

Po odejściu z   Betlejemki  Zdzis ław prowadził życie dość  monotonne .  Zimy i wiosny w La 
Plagne jako senior instruktor w ośrodku ENSA, lata w Trzebieży, jesienie na uroczystościach 
kombatanckich szlakami batalionu AK  Barbara, a w czasie pozostałym EMPIK i Rio. Ostatni raz 
wyjechał do Francji na sezon 2008 / 09. Przechorował tam poważne zapalenia płuc. Wrócił dość 
zniszczony   etc etc  



ADIEU

 Le 6 novembre 2013,

 Zdzisław Jakubowski, surnommé « Szlachetny », s'est éteint à Cracovie. Il était diplômé en 
éducation physique, alpiniste, skieur, moniteur et entraîneur d'alpinisme, secouriste en montagne et 
marin. Né le 28 mars 1928 à Lublin, fils d'un légionnaire et colonel de l'armée polonaise de la 
Seconde République de Pologne, il était le frère cadet de Karol Jakubowski. Comme son frère, il a 
servi dans les Rangs Gris pendant la guerre, au sein de l'unité Zawiszacy (Rangs Gris). Après la 
guerre, ils ont passé six mois ensemble en prison pour possession d'armes, en mai et novembre 
1946. Il a commencé l'escalade dans les environs de Cracovie en 1946. Il a fait ses études 
supérieures à Wrocław, où il a obtenu son diplôme de l'Académie d'éducation physique. Il adhéra au 
Club d'alpinisme en 1949. Dès 1947, il pratiquait l'alpinisme dans les Tatras, été comme hiver. 
Parmi ses compagnons d'ascension figuraient Zdzisław Dziędzielewicz, Jerzy Hajdukiewicz, Jan 
Staszel, Stanisław Groński, Jerzy Wala, Jan Długosz, Krzysztof Berbeka et d'autres alpinistes de 
renom. Il participa également aux premières ascensions hivernales. L'année 1955 fut 
particulièrement marquante. En janvier, Z. Jakubowski et A. Skoczylas réalisèrent la traversée 
hivernale en quatre jours de l'arête reliant Przełęcz Marchwiczna à Wołoszyn. Il convient également 
de mentionner la première ascension hivernale par le sud-est de Kwietnikowa Przełączka en mars 
1955. Un exploit marquant fut la première ascension hivernale de la Cheminée des Pénitents sur la 
Buczynowa Strażnica en 1959. Cette même année, Z. Jakubowski participa à un voyage organisé 
par son club dans le Caucase, dans la région de Bezinga, sous la direction de son frère Karol. Il 
gravit le Kosztan Tau et le pilier ouest du Dychtau. Il participa également à des expéditions dans les 
Alpes valaisannes et l'Oberland bernois, où il gravit plusieurs sommets de plus de 4 000 mètres, 
notamment, avec Jerzy Hajdukiewicz, l'arête du Nadelhorn (4 327 m), le Stecknadelhorn (4 242 m) 
et le Hochberghorn (4 219 m) en une seule journée, le 8 août 1967. Ses expéditions suivantes le 
menèrent dans les Alpes dinariques des Balkans, en Espagne, en Angleterre et dans le Peak District 
au Pays de Galles, ainsi qu'à Plas y Brenin en 1975. Jakubowski pratiqua également l'alpinisme en 
Amérique centrale et dans les Andes péruviennes. En 1951, il devint moniteur d'alpinisme et, en 
1976, il obtint son diplôme d'instructeur d'alpinisme. Il effectua des stages d'hiver et d'été à l'ENSA 
de Chamonix. Pendant de nombreuses années, il a dirigé des stages d'alpinisme dans les Tatras et, 
de 1959 à 1960, de 1970 à 1974 et de 1975 à 1984, il a été responsable de l'École d'alpinisme de 
Betlejemka, située à Hala Gąsienicowa (vallée de Gąsienicowa). Depuis 1974, ce site est le Centre 
de formation de la Fédération polonaise d'alpinisme (PZA). Dans son travail d'instructeur, il 
appliquait des méthodes modernes de formation, de sécurité et de sauvetage. Au fil des ans, il a 
formé de nombreux alpinistes et alpinistes de talent. Wanda Rutkiewicz fut l'une de ses élèves en 
1962, comme il le raconte dans son livre « Karawana do marzenia » (Une caravane vers les rêves), 
coécrit avec Ewa Matuszewska. Passionné de ski, il a organisé les premiers stages de ski de haute 
altitude à Hala Gąsienicowa. À partir de 1949, il participa à des opérations de sauvetage dans les 
Tatras, puis dans les Alpes. Dès 1964, il fut membre du groupe GOPR des Tatras. Durant les 
dernières années de sa vie, il vécut à Cracovie, mais n'eut aucun contact avec la communauté des 
alpinistes confirmés de la ville. La chronique mentionne uniquement sa participation au 
rassemblement des Pkutniks à Piklatka en mai 2012. 

Barbara Morawska Nowak 
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 GŁOS SENIORA juillet 2014 /7/ ZDZISŁAW JAKUBOWSKI 1928-2013

 Il n'a gravi ni l'Everest ni l'Elbrouz, mais pendant plusieurs décennies, il fut l'une des figures 
emblématiques de l'alpinisme polonais. Zdzisław Maciej Jakubowski, surnommé le Noble. 
Alpiniste, skieur, secouriste et moniteur de montagne, il a formé plus de vingt générations 
d'alpinistes et plusieurs centaines de skieurs. Né le 28 mars 1928 à Lublin, il a rejoint la résistance 
clandestine à Cracovie pendant la guerre, au sein des Scouts, avec son frère aîné Karol. Głos 
Seniora 8/2011. Il a entrepris des études à l'Académie d'éducation physique de Wrocław, où il a 
obtenu une maîtrise. Il s'est passionné pour l'escalade en 1946, lors d'ascensions dans les Tatras. Il a 
été admis comme membre de la section de Cracovie de la KW le 1er janvier 1949. De nombreuses 
anecdotes circulent à propos de son surnom, dont une est relatée par Staszek Worwa dans son livre 
« Plus près du ciel », p.206. Dlugosz et Baca Jawrowski, entre autres, ont revendiqué la paternité de 
ce pseudonyme. En retour, Szlachetny affirma avoir surnommé Długosz. À l'instar de Palant, le 
surnom Szlachetny était si puissant que nombre d'officiers du COS ignoraient jusqu'au nom de 
famille du chef. Il fit ses débuts dans les pages d'Oscypek avec la première ascension de la partie 
médiane de la face nord-est de Cubryna, en compagnie de Jerzy Sawicki, le 1er septembre 1953. 
Dès l'été 1954, Wysokie Góry salua sa quatrième ascension de la voie Łapiński sur Kazalnica, 
réalisée avec Tadeusz Strumiłło en un excellent temps de 6 heures et demie. Il préférait les 
ascensions hivernales à celles d'été. Voici quelques-unes de ses premières ascensions hivernales, 
enregistrées lors d'une seule saison : Sławkowski Szczyt, au sud du Żebrem (WHP 2067), le 12 
mars 1955 ; Wielicka Kopa, sur le bord droit de la face sud-ouest (WHP 1956), le 16 mars 1955 ; 
Zwalista Turnia, dans le couloir central de la face sud-ouest (WHP 1821), le 17 mars 1955 ; 
Kwietnikowa Przełączka, depuis Dol. Sławkowska (WHP 1866), le 17 mars 1955. Son principal 
succès dans les Tatras fut la deuxième ascension hivernale de la voie Łapiński sur le Kazalnica, du 
27 au 29 avril. 

Ses plus grands succès dans les Tatras furent la deuxième ascension hivernale de la voie Łapiński 
sur le Kazalnica (27-29 avril 1958) et la première ascension hivernale de la Komina Pokutników 
(Cheminée des Pénitistes) le 19 mars 1959, avec Ryszard Berbeka, Jan Długosz et Maciej 
Baranowski. Il appréciait les expéditions hivernales sur les arêtes. Les 21 et 22 mars 1954, il 
traversa l'Orla Perć avec plusieurs personnes, de Koszysta à Zawrat, puis, participant à la 1re 
Alpiniada nationale d'hiver, il parcourut l'arête de Kasprowy à Mięguszowiecki (24-26 mars 1954). 
Sa première ascension hivernale de la crête autour de Pięciu Stawów (Pięć Stawów) de 
Marchwiczne à Wołoszyn (22-25 janvier 1955) fut très appréciée. Il était accompagné d'Adam 
Skoczylas. Il a fait une ascension de crête intéressante, bien que peu rapportée, au cours de l'hiver 
1954-1955, traversant les sommets de Granaty Wielickie à Polski Grzebień. Il était accompagné de 
Zdzisław Dziędzielewicz, Jan Krupski et Jerzy Strojny. Outre ceux déjà mentionnés, ses 
compagnons d'ascension dans les Tatras comptaient des alpinistes de renom tels que Jan Staszel, 
Stanisław Groński, Maria Skroczyńska, Eugeniusz Strzeboński, les frères Berbeks, Jerzy Wala, 
Jerzy Rudnicki, Witold Ostrowski et les deux frères Wojnarowicz. Fait intéressant, hormis dans le 
Caucase, il n'utilisait généralement pas la corde avec son frère Karol, pourtant beaucoup plus actif 
et expérimenté. Il était membre à part entière du Groupe des Tatras du Service de secours en 
montagne (GOPR), où il prêta serment le 1er juin 1964, en même temps que Zbigniew Jurkowski et 
Michał Jagiełło. Il participa à une trentaine d'expéditions de secours. Sa carrière professionnelle ne 
lui laissait guère de temps pour voyager, mais il explora également d'autres montagnes. En 1959, il 
fit partie de l'expédition d'alpinisme du Caucase dans la région de Bewinga. Là, il gravit le Gestole 
(4 850 m) le 6 juillet, le Dych Tau (5 204 m) par le pilier ouest le 11 juillet, et le Kosztan Tau (5 150 
m) le 18 août, réalisant ainsi la première ascension polonaise. Jerzy Hajdukiewicz le cite comme 
partenaire sur plusieurs sommets alpins de plus de 4 000 mètres. Le 8 août 1967, ils gravirent, entre 



autres, le Nadelhorn (4 327 m), le Stecknadelhorn (4 242 m) et le Hochberghorn (4 219 m), puis, le 
22 août, le Breithorn (4 165 m et 4 141 m). Il fréquentait les Balkans et, à l’automne 1975, il 
voyagea avec un groupe plus important de l’Association polonaise d’alpinisme (PZA) en 
Angleterre, où ils gravirent le Peak District, et au Pays de Galles, la région de Plas y Brenin. 
Zdzisław est également mentionné dans certaines publications comme ayant co-conquis 
l'Himalchuli Nord dans l'Himalaya en 1985. Or, il s'agit d'une erreur, que nous avons demandé à 
Bogdan Jankowski de clarifier. Le partenaire de Jacek Klincewicz n'était pas Szlachetny, mais son 
homonyme plus jeune, originaire de Wrocław et surnommé Dziki. Zdzisław n'a pas non plus 
participé à l'expédition du Makalu. Sa popularité ne tenait pas à ses exploits en alpinisme, mais à 
ses nombreuses années d'entraînement, qui lui ont valu des centaines d'admirateurs et d'amis. Il a 
suivi la formation d'instructeur KW en 1951, puis a été promu instructeur principal. De 1973 à 
1976, il a fréquenté l'École supérieure de formation des moniteurs d'alpinisme de l'Académie 
d'éducation physique de Cracovie, où il a obtenu son diplôme de moniteur d'alpinisme. Pendant de 
nombreuses saisons, il a travaillé dans les Tatras comme moniteur et directeur de stage, et a 
également organisé les premiers stages de ski-alpinisme, notamment pour la KTN PTTK (Société 
polonaise de tourisme et de visites touristiques). De 1959 à 1984, avec quelques interruptions, il a 
dirigé l'école d'alpinisme KW, et à partir de 1974, le COS PZA, d'abord sous des tentes près de 
Murowaniec, puis à partir de 1973 dans le complexe de Betlejemka Hala (Hall de Hala). De 1981 à 
1982, il a rénové les installations et, au nom du club et de l'association, a supervisé des événements, 
tels que la rencontre des jeunes de l'UIAA en 1965, et a également géré les hébergements à 
Rąbanisko. Passionné par les méthodes d'entraînement occidentales, il a demandé au rédacteur en 
chef de Taternik des exemplaires d'articles sur ce sujet parus dans des revues spécialisées. Lors d'un 
voyage en Angleterre, il a visité des centres de formation locaux et s'est formé aux méthodes 
françaises en tant que stagiaire de l'ENSA à Chamonix. Il dirigeait l'école de Hala de manière 
exemplaire, ce qui lui valut la note de 977 (p. 174) attribuée par Ryszard Kozioł dans son ouvrage « 
Taternik ». Sa méthode d'enseignement rappelait celle des meilleures écoles de haute altitude 
étrangères. Le printemps 1984 fut sa dernière saison à Betlejemka. Il subvenait ensuite à ses besoins 
en travaillant comme moniteur, en Pologne et à l'étranger, notamment dans les Alpes savoyardes. Il 
pratiquait également la voile. Ces dernières années, il vivait quelque peu en marge de la 
communauté de Cracovie, qui ne remarqua même pas son décès le 6 novembre 2013. Son neveu 
Grzegorz nous en informa six mois plus tard depuis Paris. Les cendres de Zdzisław reposent au 
cimetière de Batowicki.

 Józef Nyka

 SOUVENIR D'UN AMI 

Après avoir quitté Bethléem, Zdzisław mena une vie plutôt monotone. Il passait ses hivers et ses 
printemps à La Plagne comme instructeur principal au centre ENSA, ses étés à Trzebież, ses 
automnes aux cérémonies commémoratives des anciens combattants sur les sentiers du bataillon 
Barbara de l'Armée de l'Intérieur, et le reste du temps à l'EMPIK et à Rio.
 Son dernier voyage en France remonte à la saison 2008/09. 
Il y a contracté une grave pneumonie et est revenu très épuisé. 










